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Kontynuacya Dyarynfzu Podroży J- K. Mci 
do Grodna. 


gi kaj czafem nieuftawąły huczeć arma- 
ty, i pomnażać fię alsyftencya z po- 
wozow i koni. O pół mile od Nieświeżą, 
zaiechał drogę konno Jegomć Pan Mo. 
rawiki Generał Lieutnant z Jmć: Pa- 
nem Platterem Pi(arzem Polnym Litt: w 
kilkanaście koni, donofząc o ftoiącym w 
polu Szwadronie Kawaleryi Narodowey 
Faufsarfkiey maiącey konwoiować Nayia- 
śniey: Pana z Nieświeża do Grodna, czeka 
iąc rozkazu ieżeli ta Kawalerya miałą 
czynić fwoie manewry. N. P. kazał fi 
zaltanowić wa i wysiadłfzy z wy 
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iey Landary fzedł w pole za gościniec, 
gdzie blifko poł godziny przy patrował fię 
rzeczonym manewrom, Z pochwałą pię- 
knych* ludzi, dobrych koni i exercerunku. 
Część tey Kawałeryi pobiegła przodem 
do Nieświeża na wyznaczone fobie ftacye. 
Część pomnożyła afsyftencyą iadąc za lan- 
darą. Jeśli policzemy wieśniaćtwo Ze- 
brane 4 przez połtory mile gęfto - we 
dwoch rzędach ftoiące , można mówić że 
pół mile od Nieświeża iuż było do fze- 
ściu tysięcy ludzi, konno, piefzo, powo- 


zami alsyftencyą fkładaiący ch. 


Niedługo potym nyrzeliśmy podle go- 
ścińca ufzykowaną Szlachtę Ordynacką 
na koniach w. Mundurach to ieft żupanach 
palie 1 kontufzach granatowych, było tey 
Szlachty do goo. pod fwotemi Rotmiftrza- 
mi trzymaiącemi dobyte pałafze, a Szlach- 
ta z proporcami koloru czarnego i kar- 
mazynowego, po śrzodku tey Szlachty 
po fkrzydłach ufzykowaney siedziało na 
koniach, ludzi zbroynych w armaturę fta- 
rożytną, to iefi kirisie żelazne w fzyfza- 
kach żelaznych na głowach, 4 wfzyftkie- 
mi komenderował Pan Jankowiki, w pię- 
kną zbroję odziany. Ci Kiryfsiery mieli 
w ręku także kopiie w górę wyniesione 
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lecz z białemi ı czerwonemii nierównie 
dłuż(zemi proporcami, która różnica przy 
powiewnym wietrze piękny widok ipra- 
wowała, o podal troche od tey milicyi 
ftalo dwanascie koni powodnych bardzo 
pięknych w sutych rzędach 1 pod hatto- 
waneni dywdykami, daley ftali ufzyko- 
wani we dwa rzędy ftrzelce, w zielonych 
Żupanach, i (zarych kurtkach w liczbie 
do ośmiuset, maiący w ręku fuzye. Za- 
iechał potym drogę Nayiaśnieyfzemu Pa- 
nu Xiążę Podkomorzy Wielkiego Xie- 
ftwa Litewfkiego Kiążę Sapieha General 
Artylleryi Jmć Pan Judycki Strażnik J.i- 
tewfki z wielu Officerami, A na koniec o 
ćwierć mile od Nieświeżą ftały ufzyko- 
wane Woiewodztwa, to ieft Wileńfkie z 
Powiatami Ofzmiańfkim i Wilkomirfkim, 
Mińfkie z Możyrfkim Powiatem i Nowo- 
grodzkie. Do zbliżaijącego się Nayia- 
śnieyfzego Paną w pośrzodku tysiączney 
afsyfteńcyi, podiechał Xiążę Wo:ewodą 
Wileńlki na bardzo pięknym koniu Tu- 
reckim, poddywdykiem srebrogłownym, 
i rządem złotym suto rubinami wyfadzo- 
nym. Xiążę-był w Mundurze Woiewodz- 
twa (wego, a na głowie miał piękny so- 
boli kołpak, co prawdziwie wznowii po- 
ważną polłać ftarożytnych Polakow; ko- 
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nia dwoch paiukow prowadziło, czytał 
potym z karty Xżę Mowę do Króla pra- 
wdziwie uprzeymą, zaprafzaiąc N. P. do 
domu, i oświadczaląc iako zebrany tu Z 
nim cały Stan Rycerfki, ferce fwoie dla 
tak dobrego Pana otwiera, i (polnie z 
nim go wita, Życie i zdrowie na ufługi 
Monarchy ofiaruiąc. Słuchał mowy Naye 
iaśnieyfzy Pan itoiąc w landarze odkry- 
tey, i Głową nakrytą kapelufzem., å gdy 
Xiążę przefłał, odpowiadał mu, i zgro- 
mądzonym Woiewodztwom: w ftowach, 
tonie, wyrazach, i flodyczy twarzy, tak 
mile i uprzeymie że fluchaiących do pla- 
czu pobudził. Attencya zaś choć w tym 
tumulcje była tak wielka, że głos N. P. 
od wfzyftkich był fyfzany. Przyitępo- 
wali potym koleyno Urzędnicy Woie- 
wodztw i Powiatow witaiąc Monarchę, 
Od Wileńfkiego mowił Jmć Pan Tyzen- 
haus Chorąży, od Ofzmianikiego Ojkierko 
Mazrfzałek, od Wilkomirfkiego Marfzałek 
Kościałkowfki, od Mańfkiego Profzyńfki 
Podkomorzy, od Możyrfkiego Ofkierka 
Marfzałek. Wfzyfcy mówili z koni, N. 
P. fam ftoląc, z taką przytomnością, 1 
ftofownością, do mów urzędniczył, iakby 
one pierwey czytał. Tym czalem gdy 
który Powiat lub Woiewodztwo odbyło 

fwo- 
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fwoie powitanie, zaraz po odpowiedzi 
Królewikiey rufzało się do afsyftency. 
porządkiem, aby iedne drugim zamiefza- 
nia nje; czyniły, Xżę Woiewoda z Dy- 
gnitarzami, i Urzędnikami , iechał tuż 
przed karetą Królewfką konno, a gdy go 
N. P. obiigował aby siadł do niey, od- 
powiedział, że pierwey pod kołem powo» 
zu Krółewikiego będzie, niżeli na nim. 
Wyrazić nie można takiego widoku, chy- 
ba kto był na elekcyi Królewikiey. ten 
iego wfpaniałość imaginować moźe. W 
tey paradzie iechaliśmy aż ku bramie 
mieyfkiey. Witali Zydzi oracyą i offia- 
rowaniem fztuki takiey, iakie się kiadną 
żamiaft serwisow u fitołow taflowych, z 
różnemi figurami i piramidą ukoronowaną, 
Herby i Cyfrę Królewfką na fobie maiącą. 
U bramy fta? Magiftrat, 4 Burmiitez po- 
wiedziawifzy bardzo piękną mowę, oddał 
N. P. na tacy klucze od Miała. Brama 
miałą na fobie taki napis, pod Cytrą i 
Herbami: Letitixe © felicitatis Publica , 
Auttori Stanislao Augufta Regi Polonia 
Magno Duci Lithvaniæ Carolus Il. Dux 
Radziviliius. Wiechał N. P. do bramy 
drugiey tryumfalney, na którey był na- 
pis attolite portas Principes veftras © inn 
troibit Rex. Po tym przeiechawfzy całe 
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Miafto, gęftym ludem po ulicach, oknach, 
i gdzie tylko kto mogł patrzeć napełnio- 
nym, gdy przeieżdżał około Ratufza 
prezentował broń cały batalion, piechoty 
garnizonowey, z fżeściufet ludżi złożo- 
ney. Na cmentarzu Poiezuickim ftały 
Huisarfkie Chorągwie dla parady i dawa- 
nia ognia. W Kościele był przygoto» 
wany pulpit akfamitem nakryty z ta. 
kimże wezgłowiem, około którego ftali, 
po tey i owey ftronie, ludzie ubrani od 
ftóp do głowy w żelazną blachę, trzyma- 
iąc w ręku hallebardy. Wfzedł N. P. do 
Kościoła prowadzony z cmentarza od Jmć 
Xiędza Wodzińfkiego Bifkupa Smoleń- 
fkiego pontificaliter ubranego, prży od- 
głosie na chorze muzyki i biciu z armat 
nieultannym. Przed Kościołem ftoiące 
warty niedopufzczały weyścia gminowa, 
przeto Kościoł był tylko famemi zna- 
cznieyfzemi i Szlachtą å Duchownemi 
napełniony. Po odśpiewaniu Te Deum 
Laudamus przyftąpił Jmć Kiądz Bufkup 
Smoleńfki profząc-N. P. aby pozwolił mó» 
wić do siebie Kiędzu „Katembrynkowi 
Prałatowi Smoleńfkiemu, iako Plebanowi 
mieyfcowemu. Ten godny Exiezuita, 
fiawny przymiótem Kaznodzieyltwa 1e% 
fzcze w Zakonie fwoim, honorem mię- 
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wania Kazań przed Monarchą w Kollegia- 
cie Warfżawfkiey, nie omylił dobrey o- 
pinii o fobie w powitaniu Króla, w wybo- 
rze myśli 1 wyrazow do mieyfcai okoli- 
czności przyftofowanych. Porownanie po- 
droży: Królewikiey Oby watelom 1 Krato- 
wi użyteczney, ļako daiącey okazyą do 

„wprowadzenia wielu porządków, z podro- 
Żami Marka Aureliufza Cefarza, który 
omnia infpicere omnibus profpicere voluit: 
wielce się lluchaczom upodobało. Nowa 
iefzcze była fatyga dla Monarchy, i pier- 
wfzego w fwoim Narodzie mowcy, ale fa- 
tyga tylko z podroży. Umyft iego czer- 
iwy obfity w myśl, 4 zawfze przyto- 
mny, doftarczył tyle w odpowiedzeniu 
mowie Probofzcza poważnych i pięknych 
wyrazow, wiekopomną Domowi Radzi- 
wiłłowikiemu flawę przynofzących, że w 
tey Świątyni zdawało nam fię flyfzeć bo- 
ftwo iakie mówiące: Rufzył fię petym 
N.P. z Kościoła do Zamku jeziorem, 0- 
toczonego, obfzerną równą i wfpaniałą 
groblą z Miaftem złączonego W teyże 
afsyftencyi, u wałow Zamkowych, t Bra- 
my Komendant Zamkowy oddał N. P. 
klucze, które Monarcha przyiąwizy zno- 
wu one powrocił, a fam wiechawfzy na 
dziedziniec, i wfzedifzy do przedpokoju 
fwe- 
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fwego znalazł oczekiwaiące fiebie Damy, 
Pańftwo, Urzędnikow różnych, prawdzi. 
wie w takim naćifku, że fię zaledwo mo- 
żna było przecifnąć do pokoiu. Już to 
było około drugiey po południu. Przeto 
N.P. przywitewizy fię krotko z przyto- 
mnemi pofzedł do fwoich appartamentow, 
wfpaniale 1 podług godności Majeftatu 
umeblowanych. Całemu Dworowi Kró- 
lewikiemu, wyznaczone były udzielne po- 
koie nie tylko wygodne ale i okazałe; 
wfzędy meble materyalne, i wygody wfzel- 
kie. Albowiem Xiążę reparował, odno- 
wil, naywygodnieyfzym ipofobem roż- 
dzielił Zamek, tak dobrze źe prawdziwie 
gmach ten cały, zdaie (ię wcale bydź in- 
nym, n.ż był dawniey. Wyfzedł potym 
N. P. ze fwego pokoim do wielkiey sali, 
gdzie były zebrane Damy do kilkudzie- 
fiąt, maiąc na czele J, W. Wotewodzinę 
Smoleńfką zaprofzoną od Xcia do Nie- 
świeża, Panią ż urodzenia, urody, rozu- 
mu, cnoty å pokrewieńftwa z Familia Mo- 
narchy dobrze w Polfcze znaiomą. Znay- 
dowały fię w tey poważney kompanii, 
wizyftkie prawie, blifkością krwi, z Xią- 
Żęciem złączone, J. W, Morawfka Pifa- 
rzowa W. X. Litt: Przezdziecka Pifarzo- 
wa Muńfka, Sołtanowa Chorążyna W. X, 

Litt: 
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Litt: Ferzenowa Genera: Masalikà Gene- 
ra: z Siofirą. Xieżniczki Radziwillowny 
z Domu, i inne Damy. 


Sala tak wielka w kilku tygodniach 
przed przed przyiazdem Królewfkim wy- 
śpiefzona, miała sufit malowany alfrefko. 
Wyrażone na nim były Geniufze cnoty 1 
mądrości, trzymaiący Portret N.P. 1 Ko- 
ronę nań wkładahące, niżey był Gen:ufz 
Domu Radziwiłowfkiego palący na Ofiarę, 
który fię fkrzydełkami zbiiał do Monar- 
chy. y inny iefzcze Geniufz z żbroynym 
wyniefionym mieczem. Zazdrość poftact 
brzydliwey y odganiaiącey, ktorą orzeł 
Radziwiłłowfki wziąwfzy za włofy dzio- 
bem targa i wlecze. N.P. M. podzięko- 
wawfzy Kiążętom za tey uprzeymiey 
przychylności oświadczenie i znak oney 
na czasy potomne żoftawioney, oraz da- 
wfzy do pocałowania rękę swą przytomnym 
Damom, które J; W. Pifarzowa prezento- 
wala, udał fię do inney sali na obiad Sobie 
i Famihi Xiążęcey, Gościom i Dworowi 


fwemu na 40 Ofob przygotowany. Po 


innych salach i pokoiach było ftołow kilka, 
każdy na Olob kilkadziefiąt, 4 w Kolleś 
gium Poiezuickim 3. także ftoły dla Gości 
przykrytych, przy fpełnieniu zdrowia N. 
P. hu- 
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P. huczały przy 'wałach armaty, 4 N. P. 
pił po tym zdrowie miłego fobie, i wefo- 
łego gofpodarza, tudzież Xcia Podkomo- 
rzego Brata. Po obiedzie zaczął fię kon- 
cert w sali wielkiey przez Orkieftrę Kcia, 
i trwał więcey godziny; pofzedł po nim 
N. P. do fwoich pokoiow dla expedyowa- 
nia refponfow na przyniefioną w cżasje 
obiadowym z Warfzawy expedycyą, a gdy 
już około fzoltey zmierzchać zaczynało 
wrócił fię do sali, i otworzył bal tańcow 
z J. W. Woiewodziną Smoleńfką, tańcował 
i potym kilka razy z Damami Familii Xią- 
żąt Radziwiłłow, ; bawił fię wefoło pra- 
wie do godziny 10. Na koniec za da- 
niem wiadomosci, iż zapalona była allumi- 
nacya, wfiadł do otwartey kolafki, z J. 
Panią Woiewodziną Smoleńlką, Pifarzową 
Litt: i Generałem Komarzewfkim, 4 obie- 
chawfzy całe Miafto prawdziwie ogniem 
rozrzarzone wrocił fię do siebie na fpo- 
czynek.  Naftąpiła kollacya u kilku fto- 
low, lecz że to inż była około r2. rozie- 
chalo fię wiele do domow.  Mowić mo- 
żna iż ta illuminacya była wfpaniała Kró- 
lewfka. Wfzyfikie wały Zamkowe były 
w ogniu, grobla także 1 wizyfikie ulice 
z domami, A po końcach ulic, ftały bra- 
my gęłtemi lampami ufadzone. Liczonę 

tyca 
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tych ogniow do trzechkroć fto tyfięcy; i 
łacno temu wierzyć, widziawfzy kilkana- 
ście ulic w lampach, także Kościoły 1 do- 
my wfzyftkie, co zaite nie mogło bydź 
bez takiey liczby światła o iakiey po- 
wiedziano. Skończył fię za tym dzień 
pierwfzy przybycia Królewikiego do Nie- 
świeża. 


"== niawi R. —— 


DALSZA PODROZ J. K. MCI. 


Dnia tg. Wrzesnia w Niedzielg. 


K“ Jmć z rana o wpół do 8. udał fię 
Ado Kaplicy Zamkowey na Ruchanie, 
Mfzy S. iako w dzień Niedzielny, po Mfzy 
miał Kazanie J. X. Karpowicz Exmifsyo- 
narz, å teraz Probofżcz Preńtki, 1 Pro- 
fefsor Teologii w Akademii Wileńfkiey, 
fiawny z talentów da Kaznodzieyttwa; Ka- 
zanie Jego ftofowane do przybycia N.P. w 
Dom Radziwiłłowfki, pochwaliwfzy Mo- 
narcha one w druk podać rozkazał, a fa- 
mego Kaznodzieię pierścionkiem fzafiro- 
wym kameryzowanym udarował. Po: 
dobało fię fluchaczom procz innych rze- 
czy przywiedziona od Kaznodziei odpo: 
wiedź niegdyś Marfzałka Kazanowfkiego 
Wła- 


aoi e 


= me] m OZ 


-rr nk 


200 Zbior Wiadomosci 

Wtladyftawowi IV. okazałości: w przyi- 
mowaniu fiebie naganiaiącemu ” Królu 
» Ani la bez ciebie chcę bydź bogatym, 
„ Ani przy tobie bydź mogę ubogim ,; 
Fo zakończonym nabożeńftwie wrócił fię 
N. P. do (woiego appartamęntu, nieco tam 
zabawiwfzy fię u fiebie wyiechał do Alby 
Dom kow rezydency: letniey XX. Radzie 
wiilow w afsyftencyi Qfficyerow oboyga 
Brygad i Dworlkich. Przyimował nay- 
przod Króla Jmci Xiążę Wolewoda Wileń- 
fki w fwoim domku iako Woyt tey wio- 
fki. Oglądał N. P. z ciekawbścią wfzy- 
ftkie pokoiki guftownie i bogato przyo- 
zdobrone, ogrodek mały, 1dziką prome- 
nadę do koła wodą obląną, pochwaliwfzy 
gult Xlęcia, fzedł do drugiego Jemść Pani 
Ferzenowey miefzkania które podobnym 
fpofobem zabudowane i ozdobione było. 
Daley do Kięcia Macieia. Ten golpo- 
darz (pokał N. P. z chlebem w bramie i 
temi flowy przywitał ” Ten chleb z któ- 
» tym potykam W, K. Mość fłodki nam 
„ left pod fwoim panowaniem. „ Król 
obeyrzawfzy wfzyftkie tam ciekawości, 
ogrod, i ptaki, nazwane Bataliony w kla- 
tkach fiedzące. Szedł do domku Kafzte- 
lana Trockiego, fpotkany był od gofpo- 
darza i corki iego u drzwi; zaprofzony 

do 
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do śrzodka na czokoladę, afsyftniący na 
likwory i frukta. Potym śniadaniu wley - 
ikim kontynuował dalcy drogę do Xcia 
jmei Podkomorzego miefzkania, tu w. 
ogrodku iego przypatrywał się Skałce 
do koła wodą óblaney i siecią do połowu 
ryb rozwiefzoney; daley trochę dzikiey 
promenadzie, lefzczyną zalądzoney. Oba: 
czywfzy zaś z ukontentowaniem te wizy 
ftkie domki udzielne, w fobie ofobiiwości 
i gut maiące, przy pow rocie (woim do 
Zamku wiłępował do obozu dia ogłąda- 
nia namiotow pod Wiedniem od Króla 
Jana III. Turkom zebranych. Naftąpii 
obiad o zwyczayney porze, na który go- 
ście znayduiący ñę koleyno byli profzeni, 
tak iako i Damy; po obiedzie był koncert: 
w sali wielkiey, A okolo godziny 6. od- 
wiedzał N.P.Kościoł Parafialny po-Jezuiet 
oraz Grob 'w nim Famili XX. Radziwił> 
low idących od Mikołaia Sterotki Woie- 
wody Wileńlkiego. Jechał potym N.P. 
do Kościoła Panien Benedyktynek, zkąd 
wftąpił do Klafztoru do Cel Jeywść P, 
a Xięni z dómu Szaniawikiey witany od 
nięy „i konfiturami był traktowany. Tym 
czafem zaś gdy Monarcha odwiedzał Ko- 
ścioły, około illuminacy! fortecy Gubral- 
taru, 1 armowania tak tey twierózy imą- 
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gimacyiney iako okrętow fkombinowa~ 
nych do iey attaku Pracowano. Forteca 
była zrobiona z drzewa i płocien malo- 
wanych, niedaleko Kościoła Ex Jezuickie- 
go na brzegu Jeziora, które Zamek cały 
XMiążęcia oblewa złączony groblą z Mia- 
ftem, na przeciwko fortecy na tymże ie- 
zierze było około zo. Statkow z mafz- 
tami i żaglami maiących attakować. Na 
boku zaś fortecy było kilka batery: pły- 
watących, tak grobla iako i Gibraltar 
były oświecone, niezmiórnym światłem. 
Nå każdym zaś ftatku, bateryi i w fa- 
mey fortecy były działa liczne z Zoł- 
nierftwem zbroynym w mufzkiety. Po- 
czął fię attak około g. 4 trwał aż po ro. 
Przy tak potężnym świetle pufzczane race 
nakfztał£ bomb, z obu ftron ftrafzny ogień 
1 nieuftaiący, wyfadzanie prochow naśla« 
dowanie przez wyrzuty Rac tyfiącznych 
gwiazdami i petardami fprawowało pię- 
kny 1 razem ftrafzny widok, mianowicie 
gdy nieprzyiaciel podftępował pod Zamek, 
1czynił reyteradę baterye popalone pły- 
wały po Jeziorże á ftatki przepłofzone 
cofnęły fię do fwoiego brzegu. N. P. pa- 
trzał na tę bitwę wcdną z pokoiu Bfkupa 
Koadiutora Smoleńfkiego, zkąd naylepiey 
widzieć można było. Po tym prawdziwie 
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wfpaniałym widoku, podziękowawfzy N. 
P. XX. przy boku fwoim będącym, udał 
fie na (poczynek. 


Refata na potym. 


Odpis na Pamiętnika z Głudnia R. 1784- 
|--A y mniey fprawiedliwe zażalenie 
i fwoie oświadczył przeciwko "Tygodnio- 
wym Wiądomościom Krakowikim Pamiętnik 
Warfzawfki, na którego wfzyfikie punkta gdy- 
by chcieli odpowiedzied Edytorowie Krakow- 
fkiego ; Zbioru, pewnieby ipowfzechność sama 
uznała; że używaiąc tychże famych Journali- 
kow y Pamiętnikow fHamburfkich y hifiory= 
czno-politycznych Portefeviile które wychodzą 
w Wiedniu Wrocławiu Lipfku w Berlinie Ham- 
burgu y. t. d. ' Drukarnia Krakowika, nie oba- 
wia się bynaymniey Płodem rozumu z nowych 
Xiążek Polikich, 4. tym' mniey Pamiętnika, któ- 
ry, z tegoż samego czerpa zrzódła a nic wła- 
snego ieszcze do tych czas nie wydał, ani nie 
wynalazł, (lubo przecie iuż to trzy lata się 
kończą iak się znacznie na Pamiętniku zy- 
fkuie) Powątpiwa Pamiętnik iżby przepilowa- 
nie Magazynu Warfzawikiego przynosiło iako 
sławę Edytorom Zbioru Krakowfkiego_y. Z po” 
dziwieniem coż to za kunfze przepifować y 
drukować z cudzych Xiążek pyta się? Lecz 
y Edytorowie Krakowfcy z niemnieyfzym po- 
dziwieniem pytaią się co za śmiałość Pamię- 
tnika obwiniać kogo, w tym w czym sam o» 
Kaauie się być obwinionym? 
Mówi 
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Mówi daley Pamietnik że przez to po» 
pełniaią Edytorowie Zbioru Wiadomości wielka 
-hieiprawiedliwość, wydziera: uatątek cudzy, 
zinią kofztem nabyty, á Edytorowie Krakowicy 
odpowiadaią zé jeżeli tiumatzyć z iczykow ró 
źnych Xiążki y wvdawus ie. w fwoim Qyczyftyn 
dell iaka niefrawiediiwość tedy tęż sąmę po- 
pełnia Famigtnik Warizawiki, boc wfzyłtko to 
co śię w nii zawiera, czytaliśmy my dawniey 
y do tych czas czytamy prędzey niż cztery Nie- 
dziele w innych ięzykaci:, co się, tycze pracy 
Pamiętnika ta nie zdaje się być tak wielka, iak 
ią fobie waży Pamiętmk. Bo coż to za kunfzt y 
preca z kudzych Kias kazać komu za pieniądze 
cktóre s ę kierzej za Paruiętniki przetłumaczyć 
Na refzcie dziwi się Pamiętnik iako, rzeczy o- 
fobliwey że. Zbior ten do „Warfzawy na przeday 
przesyłać Edytorowie Krakosricy śmieją? Otoż 
pódaie się do paratęci PamięcniEowi,.że to nie 
Fdytorewie D, ieta Peryodycznzgo drukuią prze- 
Gai, posyłaią A tym imuiey Zyftu {wego fzu- 
kaia, hboć ich inyśl czyfia zawnaze była fzczerą, 
y daleka od cheiwego zbioru; ale Orukawra 
Krakowika y iefzcze tak życzliwa Pami tmkowi 
żer iey przysługi w różnych Xiążkach/a w fzcze- 
gulności na samym Pamiętniku zylkuie na Rok 
kilkaset Złot: Polfk: 4 Pamiętnik otym czy 
nie chce pamiętać? Czyli też niewdzięcznością 
ża to płacić, to wfzyfiko dosyć okazuie fpofob 
wyśslenia Pamiętnika: a któremu w upominku 
przyiacielikim przesylalą się te dwa wierfzyki: 
„Mufawum interpres  siqutd Japientins umts 
„Waverit y invidiæ sint procul inde mala 
A które na polfkie tak się wykładać mogą 
Flomacz Xiąg iako y drugi nie ma być zazdrosny. 
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